
Vch, jak że t . / . Oftęgjftt-.siy&sy ’-.si(* uar£gk&aia pp. re- 
•stau3;atorów, iż ośw iata’ nisko stoi u pytfuow..(gastrono­
micznych i A wszak W ydział O św ia ty  i K u l tu ry  miąg. 
tu. st. W arszaw y -n a-* a |a .d z ie  powyższej -.Ustawy, oraz 
leszcze1 do-dz]i?efy>w’ią z u ją c y ch :w' tym  wgjęćlzie: p r z e j e - 
só w : Koporząclzesijie • Kąćlyi A dm in . Ivr. Rolśkjisffljz i 
1 803 (Dz. .P r .^Ń r. 18gj| f. Gl) -— o rg an izu je  i w obee- 
Jiym roku zoiganizowal Szkoli/ zawo&cnęą dókshtał-GąS 
jące w* godzinach po-poludnijowyoh,. a więc dostępnych. 

SjJn p rak ty k an tó w  kelnerski cli. kucharsk ich  i pomoc­
ników hotelowy n '

I  k tó ry ż  to z panów* w laścAteli lub d y n  ki ji za­
li ladgw naszych —  wysiał wtńeh pracow ników , niedo- 

...upzonyeh z powodu różnych wAniuków życiowych—-do 
szkoły dokształcającej ?

A wszak w yżej w spom niany  W ydział O św ia ty  i 
K u l t u r j p —  obwteśóil o AbowTązku posyłania," w inikły­
mi ajfiszami na w szystkich  ^ lu p a c h  i wo wszystkich 
prawdo stołecznych piśfnach.

Dla hezsih-onnóści zaznaczyć należy, iz czuc iow a 
wina leży tu ta j  . w* Zarządach Oddziałów naszych, 
które w inny  ptzeStrJggać i dopilnow yw ać tych •fpijaw'.

•Dokładniej"-cala sprawę ’oświetla nozpovządzehie. 
M in. 1’raóji i Op. Spoi. iir. j7oru$im>(*niv ^  Oifin. 1 Yyz- 
nuń Jlebigi-jnyrh ,,o irt/konyuumiu obo-u/iązku szkolnego 

1 /»'żj?2 młodocianych- (Dz. Uslaw  Nr. 1 — 1925)sit
J e s t  to t.ymbardziejf waźnffc kweatja, ' iz w Tok.n 

J91G— 17, —• nasza Szkolą Zawodowa przy ówożĘiknynl 
Stów. Kelnerów* K r  Polskiego, um arła  śm ierc ią  su 
rhotntczą, zbojkotowana zresztą przez ówczesnych u- 
dzinloweów.

Art. 1" iMiwyższej Uśtnwy, s twierdza, iż.'odpoczy­
nek kobiet* w infon ti w*|?ó:'dona jurnie j  11 godzin. (Pisząc 
to, uozyw.śoic mam y n a m y ś l i  —• ke lnerk i .  Przp. au- 
lora).
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N astępn ie  z 'g rupy  oddz ie l ih r tnę  jeszcze k i lku  lu ­
dzi ij szybko j e d e n ‘za d ru g im  weszli za bramę.

—  \ teraz kogo przepuszczaćI —  zapytał dozor­
ca. 7. 7.a fu r tk i  w ysunęła ' się n iesym patyczna, g lupm  
tw arz  ,,st-arśz%o:‘. W p a tru ją c  się. w tłoczących ssę t?o- 
iik-olja fu r tk i  ir tznibótnych, ...,tarszy‘ Oce­
nia jąc  —  ,,k&ailiino\val“ . kogo przepuście wozesuwj.

—  Kto od policji (
—  J a ,  —  odezwał się > urokin.

Od kogo?
—  Od „gradim aezaln ika" .
—  Od goSpocfinffi '(paifaj ..gradonaezalUiku’1, pod­

kreśl i . .starszy".
—  T a k ,  od „ g r a d o n a z i z i i l n i k ; ! ' ; ,  —  o d p o w i e d z i a ł .
—  ITosze.'pr-.sze... ni celi pan w o jd / 'o ,  trwy>żliwi‘C' 

odezwa! się „starsz,* " —  usuw ajac Się z drogi1 Soroki- 
liowl.

Jeszcze od kogOt
—  ,Ta Q(i ji Ifenni jstra 2 wonarewa.
—  Prosz-e bardzo, k ró tko  zaznaczył ..st-ar&ż-y
—  Jla od pana .pristfiwa*1*’ (komi-śarza).
—  Od ia kiego „pj-istawa" * — _gburow*ato zapytał 

..Starszy* .
1 —  T u te jsze j  dzielnicy. —  <nlp .wiedział pracow­

nik.
—  Wchód/, ć!...

O X O M Nr.  y

(jędz. 8 wi,$.cż. a w yjątkow o i Odwlecz.- j<j§t .tutffj 
T erm inem  p rek luzy jnym . Tp tfeż Dz. Ustaw 81—
1925, -poz. .,&• spisie robót wzbi^iiiójtych k,omletom 
i, dzię.cmnó, p u n k t  20 —  nfi • naszą korzyść , w* p p w y i  
szej sprawno wyjaśnią;- t

ś; Znko/zann jefil obsługa kmisuiiie-iihhr pipśz kie.l- 
ri-crhi w porze- noc.nuj,. w żairładai h- n’ 'klori/ch sprzM-  

■ urąZie są. nąpoje ■nlkoholowei^^ił’**^^- ' i. 1. •?<  * ■•.-.cs-m
Z astanaw ia  ją ę  Bid .tuta j nful praw ną t re śc ią -os ta t­

n ich słów ,,w klóryrh *prbędmi-aur. su napójo nlkolic 
lojeę" —  p iz y  enorgiOKnych w ystąpren iaeh  Oddziałów 
Związku —  w  diiże-j mierze zm niejszyć motzua demora- 
l izaeyjną prąoli k - ln fcek  w zakładach  koncesjonowanych 
na- -iwt/szy/nł i ■-ttpmwiają&yrk wyśzi/nk polajemru/ 
natu ra l i i ie  po s tw ie rd zen iu  powyższego. . '

Art. 17;, pr^fewiduje k a rę  g r z y w n y • dQ;,2'5<j złotych 
(nde w yłącza jąc  p:rże.k.roft3^n art.  9 —  t. j nie posyła­
nie praktykantów* dń Szkoły dokształcającej) .

* * *
KozpnrządzerpePre-źydentai Ji. P .. pra iciffiprzt -

iibysfoireni" z d 7 czerwca 1927 r. (Dz. Ustaw* N r .  5-3- 
1027) —  v olbrzym iej ilości; a r tykułów  określa .prawe* 
i obowiązki wdaściWeli prcrwlrdzącycli zak łady  p rze ­
mysłowe

Art.- 117, również wspomina- o , ,Uczęszczaniu p r a ­
ktykantów- i terminatorów* re g u la rn i^  do szkól do.kyztał- 
en jącyeh“

Z uaszegiryltaiuiwiska —* Rozporządzeniu powyż­
szemu M f tż y  się. jak n a jda le j  icliioa k r y ty k a r  g d y r  
wskrzesza t/pądycję daw nych cęcdiów ż e : sw o im : 'S p rzed  
hlstorycz,nymi£< —  starszymi <■ podstarszymi...

TTstawa ,'&,;cz(bsic, pracy w przemyśl$ i hcehdlu" 
z (Inia 18 grudni.) .1919 i*. (Dz. Ustaw* NrA?2 1920).

-'-Test n iem ożliwym , aby tu ta j  pokrótce omówię zn a ­
czenie tej U staw y.

—  -la od ,.okolodoczh,og(i na tlz ira tie lą ' '  (przodów 
nika).

—  Idź... przepuść 11 ,.s ta rszy"
Jeszcze kto 4

—  Ta od kupca  Zabalujew m .,
—  Od 8aw*w*y K arp acza!
—  Od niego.
—  Idź, Idź —  g o d n i e  zaznaczył f,-#tarszy‘‘ —  

przepuści w szy pyffć‘rńvn 'ca, jak bardzo pożądanego 
gość i a .

—  Ja. osobiście chcę sic widzieć z. panem d y rek ­
torem —  przepycha jąc  'się przez grom adę, z w ru d l  się 
do ..'starśzego“ ty lko  co p jźyby ly  miody cziowiek.

—  W jakiej sprawie;*
—  Ohoialem zaoTiarow-ać s,voje usługi w .ohaj;ak- 

terzo kelnera
—  T y  pi z,*jezdny czy « K  U nas tak się s p ia w y

u.ie załatwia." Ohc.csz Śjo zaangażować, to trzeba, zna­
leźć . .p r /e jśoA 1* i w-i>Uz:cc którędy.. A jeżeliTOSobiście 
do dyrektor;), to poczekaj przed brajną. J a k  będzie
szedł, to możfśz mu zaofiarować sumo usługi, podkre- 
śliwfei osta tn i1*1 słowa —  oilpriwiedzial . .s tarszy1*.

Następuj*.’ .
—  .Ja od wapóll>i'aj«wnikii tu te jsze j gazety p. 

S/.redcra.
—  iSzantrapa.-. Darmozja)!... takż.o p rz y sy ła . . . , 

Przechodzić...


